Uczeń zapominalski
Jak postępować z zapominalskim, żeby zaczął pamiętać o tym, co do niego należy?

Każdy z nas na swój sposób rozumie, co znaczy pojęcie „troskliwy rodzic”. Chcemy tę życiową rolę wypełnić jak najlepiej. Jednak nierzadko w swej gorliwości wpadamy w pułapkę. Zamiast pomagać – wyręczamy. Zamiast umożliwić dziecku szukanie rozwiązań – narzucamy je. Zamiast dawać szanse autonomii – uzależniamy od siebie.
Rady dla rodziców.

· Porozmawiaj z dzieckiem o tym, że od niego zależy, czy będzie pamiętało o swoich sprawach. Daj mu do zrozumienia, że to właśnie ono jest odpowiedzialne za właściwe wywiązywanie się z obowiązków uczniowskich, a ty możesz mu jedynie trochę pomóc.

· Naucz dziecko, jak „pomagać” pamięci. Niech dziecko nie zapomina zanotować w szkole, co jest zadane – niech np. włoży sobie do piórnika karteczkę z jednym słowem (np. wycieczka), co przypomni mu o konieczności przyniesienia pieniędzy na ten cel następnego dnia. 

· Wyrabiaj w dziecku dobre nawyki. Wspólnie sporządźcie listę jego codziennych obowiązków, które ma o określonych porach dnia, np. : 

- rano – wstanie o właściwej porze, mycie się, zjedzenie śniadania, zabranie drugiego śniadania;

- po powrocie ze szkoły – wyprowadzenie psa, odrobienie lekcji, spakowanie plecaka na jutro, posprzątanie na biurku;

- wieczorem – posprzątanie zabawek, wycie się, sprawdzenie czy wszystkie zadania zostały odrobione.

· Nie kontroluj co chwilę, czy dziecko zrealizowało kolejny punkt z listy. Nie informuj, co powinno zrobić, np. kiedy idzie na basen, nie pytaj, czy wzięło ręcznik i czepek, tylko zapytaj, czego jeszcze potrzebuje – nich samo trochę pomyśli.
· Pozwól dziecku odczuć konsekwencje zapominalstwa. W końcu każdy ponosi odpowiedzialność za swoje postępowanie – dziecko też. Nie biegnij za nim z drugim śniadaniem, którego zapomniało. Kiedy będzie głodne przez cały dzień, przekona się, że nie warto zapominać kanapki do szkoły. Nie przypominaj o konieczności wpłacenia na klasową wycieczkę do kina. Jeśli tego nie dopilnuje, nie pojedzie z kolegami na film, a to przykre przeżycie na pewno poprawi mu w przyszłości pamięć.

· Nie przypinaj dziecku „etykietki” zapominalskiego. Takie generalizowanie ma moc samospełniającej się przepowiedni. Dziecko, o którym ciągle wszyscy mówią, że wkrótce zapomni własnej głowy, w końcu zacznie wierzyć, że nie jest w stanie zapamiętać tego, co powinno. Przekazujesz mu w ten sposób komunikat, że nawet ty nie wierzysz, iż ono jest w stanie się zmienić. Wtedy dojdzie do wniosku, że nie ma sensu starać się i podejmować wysiłku w celu opanowania własnego zapominalstwa.
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